
Kok 1873. Kraków, niedziela 6 lipca Nr. 153.
Dziennik KRAJ wychodzi codzień ran  z 

wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy w Krakowie i  Lwowie 

kosztuje 5 centów.
P rzed p ła ta  wynosi:

rocznie kwart. mieś. 
w Krakowie . . . .  12 złr. — 3 złr, — I złr. 
wAustrji z przesyłką 16 „ 4 s„ 1 „ 40.
w  Niemczech . . . .  12 tal.— 3 tal. — 1 tal.
we F r a n c j i ............... 80 fr. — 20 fr. — t  fr.
w Serbji, Włoszech,

Rumunii i Szwajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T u r c j i ...................64 „ 16 n 6 „
w B e l g j i .................. 56 „ 14 „ 5 „

Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Kraj, 
urzeda pocztowe austjjackie i zagraniczne, 
oraz niźój wymienione ajencje.

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej­
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Reklamacje nieopieczętowane wolne od o- 

płaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w  pierwszym umieszczeniu wiersz . . 8 cnt. 
w  kaźdóm następnóm umeszcz. wiersz 5 „ 
Stempel od każdorazowego umieszcz. 30 n 

Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencja

Ajeneje przyjm ujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru Z. J . WywiaJkowskiego, handel W ierzucbowskiego. — We Lwowie: Księgarnia Gubrynowicza i- Szmidta.
Ajencje przyjmujące ogłoszenia. W Krakowie: M arjan Dworski. — We Lwowie: A jencja dzienników A. J .  Piątkowskiego. — W Tarnow ie: K sięgarnia Gazdy. — w Wiedniu: B. W ołowski

Adm inistrateur de la Gazette des ’Ktrangers, W ien Koloyratring 9. — Hasenstein & Vogler, Neuer M arkt Nr. 11. — Oppelik, W olzeile Nr. 22. — P "d o lf  Mosse, Seilerstatte Nr. 2. — Filip L o b , biuro
anonsów, Wolzeile Nr. 2.— W P rad ze : Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, Ziirichu i S t. Gallen: Rudolf Mosse Miinchen, W inden ach^-gasse, 3 .—  W Hamburgu, Frankfurcie nad Me­
nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, S t Gallen, Genewie i  Sztutgardzie : H assenstein & Vogler. — W Paryżu: K sięgarnia W ładysław a Mickiewicza „Librairie de Luxem bourg rue de Tournon 16.“
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Ogłoszenie przei aty

Cena W Krakowie; w A u s tr ji :
prenum eraty: *o™ -

od 1 lip do 30 wrz. złr. 3 —  złr. 4 
od 1 lip. do 31 grud. „ 6  — „ 8

W przyszłym kwartale w dodatku po­
wieściowym drukować będziemy bardzo 
zajmujące opowiadanie B erlicza SaSśS 
pod ty tu łem :

Najdogodniój i najtanićj przesyłać mo­
żna prenumeratę za pomocą przekazów 
pocztowych.

Kraków 5 lipca.
Koruna czeska, dziennik wychodzący w 

Kollinie, przyznaje się, że dobrzeby zro­
bili przywódcy czeskićj opozycji, gdyby 
za ministerstwa Potockiego pogodzili się 
byli z Polakami. W yznanie to ze wszech 
miar zasługuje na uwagę, gdyż dowodzi, 
źe w Czechach zaczyna się upowszechniać 
na dobre myśl połączenia w jedną całość 
sił słowiańskich dla oparcia się Niemcom. 
Koruna czeska mówi następnie, źe kiedy 
Potocki stał u steru rządu, Czesi wyglą­
dali pomocy z zagranicy, — zkąd? łatwo 
się domyśleć. Bałamutne to głosy z Rossji 
łudziły Czechów nadzieją jakiegoś popar­
cia w ich walce przeciw żywiołowi nie­
mieckiemu, zachęcając oraz do opozycji 
całkiem odosobnionó), bez związku z ia- 
nemi ludami słowiańskiemi, a szczególnie 
z Polakami, którzy zdaniem tych mnie­
manych przyjaciół czeskiego narodu za­
wsze byli odstępcami słowiańszczyzny. 
Lecz głosy te dziś po części zamilkły, 
po części zaś obietnice poparcia, choćby 
nawet tylko moralnego, okazały się płon- 
nemi. W yglądanie pomocy od Rossji jest 
pustą mrzonką, jeżeli nie jest zdradą k ra­
ju , i dla Czechów nie ma innój drogi, jak  
stać wiernie przy czynnój opozycji wszyst­
kich żywiołów anticentralistycznych.

W Peszcie coraz bardziój się upowszech­
niają pogłoski o utworzeniu stronnictwa, 
złożonego z deakistów i członków lewicy. 
Mówią nawet o wstąpieniu Kolomana Ti- 
szy do ministerstwa. Organ deakistowski 
Reform donosi, źe za ponownóm zebra­
niem się sejmu nastąpią także inne zmia­
ny w gabinecie w duchu owego stronnic­
twa połączonego. Pest. Lloyd bardzo słabo 
odpiera wiadomość Reformy; nie zaprze­
cza temu bynajmniój, źe się przygotowuje 
połączenie deakistów z lewicą, lecz sądzi, 
źe wiadomość o ministerstwie Tiszy jest 
przedwczesną.

Z W ersalu nie ma żadnych ważnych 
wiadomości, a więc i to zwraca uwagę 
publiczną, że we wtorek Thiers ukazał 
się w zgromadzeniu narodowćm i spędził 
tam pół godziny. Otaczali go Barthelemy 
St. Hilaire, Leon Say, PawG Rómusat i 
admirał Pothuan. Uważano, że Thiers ser­
decznie uścisnął rękę Gambetty. Dzien­
niki bonapartystowskie wystąpiły z wy- 
raźnćm oświadczeniem, źe jedną tylko 
prawowitość uznają, t. j .  syna cesarzo^ój 
Eugenji. Ministerstwo Brogliego jest w 
wielkim kłopocie z powodu zuchwalstwa 
dawnych swoich sprzymierzeńców.

Polepszenie zdrowia papieża nie jest 
długotrwałe, i dla tego kwestja konklawu 
ciągle jest poruszaną. Mówią, źe Antonelli 
sprzyja kardynałowi Riario Sforza, arcy­
biskupowi Neapolitańskiemu, za którym 
również oświadcza się gabinet wersalski, 
gdyż arcybiskup jest gorącym zwolenni­
kiem Burbonów, całkiem oddany jezuitom 
i wierzy w syllabus, jak  w pismo święte.

Domniemana l s ta  ministrów włoskich 
nie zawiera w sobie nic pew nego: Vis-

conti-Venosta wzbrania się pozostać przy 
tece spraw zagranicznych, chociaż podo­
bno Lanza namawiał go do przyjęcia jój 
z ręki Minghetti’ego.

W prowincjach hiszpańskich nie ustają 
zaburzenia. Ażeby uniknąć starcia z mo- 
tłochem w Sewilli, wojska rządowe opu­
ściły miasto. Szczególna metoda bronienia 
spokojuych obywateli od gwałtów! Kar- 
liści wypuszczają wszystkich jeńców re­
publikańskich na wolność — na ziemię 
francuzką. Ci, którzy z karlistami się nie 
połączyli, zostali internowani w Bajonnie.

Podziwienie, z jakióm pisma rossyjskie 
mówią o wytrwałości i odwadze wojska, 
które Chiwę zdobyło, jest całkiem uzasa­
dnione. Absolutyzm rossyjski zawsze miał 
lepsze sługi, niżeli na to zasługuje. Z po­
wodu zagarnięcia chaństwa chiwańskiego 
Gołos m ów i: „Zadanie naszych żołnierzy 
jest skończone; teraz rozpocznie się mi­
sja cywilizacyjna, a zatóm Rossja winna 
zatrzymać Chiwę na zawsze.11 Morning 
Post zaś, opierając się na wiadomościach 
półurzędowych, donosi, że gabinet peters­
burski zaraz po zdobyciu Cbiwy na nowo 
zapewnił rząd angielski, iż zamiarem Ros­
sji nie jest wzięcie chaństwa w posiada­
nie wieczyste.

Korespondencje „Kraju“.
LWÓW 4 lipca.

U. [ S e k w e s t r  k o l e i  c z e r n i o -  
w i e c k i ó j  — p. S m o l k a  w z a l o ­
t a c h — a l j a n s  ż y d o w s k o - r u s k i . ]

Jeden z tutejszych dzienników, zwykle 
dobrze poinformowany, doniósł był przed 
kilkoma dniami o zniesieniu sekwestru 
kolei czerniowieckiój, lecz zaraz znalazł 
się drugi dziennik, który tój wiadomości 
zaprzeczył, dodając, że pogłoska ta wy­
szła z W iednia i puszczoną była na 
wiatr, w jakim  jednak celu tego nie wie. 
Otóż mogę na podstawie autentycznych 
także z Wiednia nadeszłych informacyj 
zapewnić, źe sekwestr kolei czerniowiec- 
kiój w przyszłym miesiącu a najdalój 
z końcem września faktycznie istnieć 
przestanie. Ministerstwo bowiem uważa­
jąc  misję swoją w sprawie tój o tyle za 
skończoną, źe już nic więcój zrobić w 
niój nie można — postanowiło wrócić za­
rząd kolei tym, do których on legalnie 
zawsze należy. W sprawie tój odbyć się 
nawet miała konferencja, na którój sta 
nowczo zdeeydowanóm być miało znie­
sienie sekwestru, któreby tóż dziś już 
może było faktem dokonanym, gdyby 
nie sam sekw estrator, który miał nie 
wiem już z jakiego powodu zażądać od­
roczenia tego zniesienia na czas najmniój 
trzech miesięcy.

Prócz powyźszój wiadomości nie mógł­
bym wam dziś rzeczywiście nic nowego 
donieść, gdyby nie szczególny wypadek, 
który rui się wczoraj wydarzył, i który 
mi odsłonił tak  ważną tajemnicę, źe by­
łoby grzechem, gdybym się z nią nie 
zwierzył przed wami. W pewróm miejscu, 
którego nie wymieniam, wpadł mi w rę­
ce wczorajszy numer Słowa, z którego 
dowiedziałem się istotnie wielce skanda­
licznych rzeczy o jednym z naszych naj- 
zasłuźeószych patrjotów. Wyczytałem bo­
wiem we wstępnym artykule tego organu 
moskalofilów, źe p. Smolka umizsra się 
do Rusi — i to z takim młodzieńczym 
ogniem , że napisał nawet broszurę o u 
stroju federacyjnym, w którymby wszyst 
kie plemiona słowiańskie pod berłem 
austrjackióm będące, a więc Polacy obok 
Rusinów itd., znalazły raj prawdziwy, i 
że broszurę tę kosztem swoim wydruko­
wać i w tysiącach egzemoiarzy po kraju 
rozpowszechnić kazał. Wprawdzie autor 
tój broszury ukrył się pod pseudonimem 
„Zagórny11, ale to nie przeszkadza by-

ńajmniój Słoiou twierdzić, źe jest nim p. 
Smolka i zaręczać, źe broszura owa z poi 
skiego jest tłómaczoną.

Przeciw tój kalumnji rzuconój przez 
Słowo, muszę dra Smolkę wziąć w obro­
nę. Kto zna tego męża, a znać go wi 
nien kraj cały, ten przyzna, że jest za 
nadto rozsądnym politykiem, aby teraz 
dopiero kokietować z tym, kto już od 
wieków jest z nami skojarzony. Byłaby 
to praca zupełnie zbyteczna. Ruś jest od 
wieków tak silnemi bo przyrodzonemi 
węzłami z nami połączoną, że jakichś 
nowych węzłów tu już nie potrzeba, — 
i dlatego tóż nie można nawet przypusz 
czać, aby taki mąż, jak  Smolka, chciał 
pisać traktaty o sposobie dokonania cze­
goś, co już jest dawno faktem dokona­
nym. Mogę zresztą zapewnić Słowo, źe 
p. Smolka, gdyby już rzeczywiście pisać 
chciał o federacji, napisałby niezawodnie 
coś mądrzejszego od owój broszury Za 
górnego, którego prawdziwe nazwisko 
znane mi zresztą bardzo dobrze; ale 
skoro autor chce być nieznanym, więc 
postąpiłbym niegodziwie, gdybym go przed 
Słowem wymieniał.

Lecz nie tylko Polacy ale i żydzi na­
wet, a to żydzi „Szomera“, kokietują 
z Rusią. Opowiadano mi wczoraj jako 
rzecz pewną, że kilku członków komite 
fu żydowskiego postanowiło na własną 
rękę iść przy wyborach z Rusinami Słowa 
czyli ruskimi, i w tym celu mieli już po­
czynić kroki do sprowadzenia porozu­
mienia między sobą. Rokowania dzieją 
się po za plecyma komitetu żydowskie­
go, który raz podobno interpelowany, co 
o tóm porozumieniu sądzi, z oburzeniem 
myśl tę odsunął. Może tam zresztą nie 
było tyle oburzenia, co zmysłu praktycz­
nego, bo istotnie pojąć nie można, jaką 
korzyść odnieśliby żydzi z takiego aljan- 
su. W szakże tam , gdzie żydzi istotnie 
mogą mieć jakie takie widoki powodze­
nia przy wyborach, po miasteczkach mia­
nowicie, tam przecie tak zwani „ruscy11 
tak są nieliczni, źe żydom żadnego ekwi­
walentu dać nie mogą, za usługę, jakąby 
im żydzi gdzieindziój może wyświadczyć 
mogli? Aljans taki miasto żydom po- 
módz, skompromitowałby ich do reszty 
nietylko w oczach naszych, ale i w o- 
czach najlepszych ich przyjaciół — cen- 
tralistów wiedeńskich; dlatego tóż w doj­
ście do skutku takiego aljansu trudno 
nam uwierzyć.

Wiedeń 4 lipca.
„Kraje i ludy A ustrji11 — słowa te 

wypowiedziane w toaście przez cesarzo­
wą niemiecką stały się nagle przedmio­
tem sporu między centralistyczną a fe- 
deralistyczną prasą. Ta ostatnia widzi w 
słowach tych użytych przez dostojnego 
gościa na dworze wiedeńskim delikatną 
dyplomatyczną wskazówkę, źe cesarstwo 
niemieckie nie zapomniało jeszcze poli­
tyki, którój w r. 1866 chwycić się chcia­
ły Prusy wydając odezwę do „wielkiego 
narodu czeskiego1* i łącząc się z W ę­
grami. „Prusy w Austrji widzą tylko 
k r a j e  i n a r o d y  w skład monarcbji 
wchodzące11 — woła prasa federalistyczna 
a wobec głosów tych biorących sobie 
za temat toast cesarzowej, prasa centra­
listyczna jest w niejakim ambarasie. — 
„Nowa Presse11 powiada, źe centraliści 
nigdy nie ignorowali k r a j ó w  i l u d ó w  
Austrji, ale tylko żądali, aby te kraje i 
ludy wysyłały reprezentantów swych do 
wspólnego parlamentu.

Zapisać jednak tu należy jako rzecz 
charakterystyczną, że ile razy teraz mo 
wa jest o przyszłój radzie państwa, ton 
centralistów nie bywa więcój nastrojo­
nym na nutę tryumfalną. Stracili oni w 
ostatnim czasie tę pewność siebie i uf­
ność w własne siły , którą mieli zaraz

po uchwaleniu ustawy o wyborach bez­
pośrednich.

„Centraliści11 nie żądają nic innego —- 
powiada „Nowa Presse11 — jak  tylko aby 
te kraje i ludy weszły do rady państwa, 
ryzykując nawet aby przez to wejście ich 
do rady państwa nie zostały w mniejszości. 
Niechaj kraje i ludy Austrji szukają i 
znajdą należne sobie stanowisko w ra ­
dzie państwa: centraliści dumni będą z te­
go, że byli twórcami tego dzieła prawno­
politycznego, w którym kraje te i ludy 
wspólny znalazły grunt.

Jest to w każdym razie już nie małój 
wagi rzecz, że organ centralistów obawia 
się klęski Niemców w przyszłój radzie 
państwa. Usposobienie to jest bezwątpie- 
nia już skutkiem rozterek i walk we­
wnętrznych w obozie centralistów a po­
winno być tóm silniejszym bodźcem dla 
przeciwnego obozu do brania udziału w 
radzie państwa.

Ze Lwowa donoszą do tutejszych dzien­
ników o programie akcji tamtejszego ko­
mitetu żydowskiego. W edług tych donie­
sień, miały się już zorganizować kom ite­
ty wyborcze żydowskie po wszystkich 
miastach Galicji a pawet i w Krakowie. 
Musicie lepiój wiedzieć jak  się rzeczy m a­
ją  , ale dopóki w prasie polskiój o tych 
komitetach nie będzie bliższych szczegó 
łów z wymienieniem nazw, wolno przy­
puszczać, źe doniesienia te są rodzajem 
„szwindlu11 wyborczego. (W Krakowie n ie  
wiemy nic o takim komitecie żydowskim. 
Prosimy korespondentów wiedeńskich u 
wymienienie nazw isk! przyp. red.). '

Zwracam także uwagę waszą na kore­
spondencję „ze wschodniój Galicji11 w dzi- 
szój Nowej Pressie. Zawiera ona d-nun- 
ćjację rad powiatowych i ich marszałków, 
że się wdają w agitacje wyborcze; jak  
gdyby wdawanie się takie było rzeczą za­
kazaną a nie poprostu wypełnieniem obo­
wiązku obywatelskiego! Niezręczny ko­
respondent ni mniój ni więcój, jak tylko 
wzywa rząd, aby zniósł „te ogniska agi­
tacji11.

Na dworcu tutejszym robią już przy­
gotowania na przyjęcie szacha perskiego, 
a poseł austrjacki u wysokiój Porty o- 
trzymał polecenie zaproszenia także suł­
tana na wystawę wiedeńską, z którego to  
polecenia onegdaj się wywiązał.

Będą więc na wystawie wiedeńskiój p o  
monarchach północy i zachodu i mocarze 
wschodu — ale cóż za korzyść z tego dla 
Austrji, co za pożytek z tych świetnych 
przyjmowań dla „krajów i ludów“, na 
których powodzenie wzniosła toast cesa­
rzowa Niemiec?

W arszaw a. Chociaż najwyższy zakład 
naukowy istnieje w Warszawie już od lat 
jedenastu, jednak dotychczas dziennikar­
stwo miejscowe nie zastanowiło się ani 
nad jego znaczeniem ani nad stosunkiem 
do ludności miejscowój.

Przy najmniój o ile nam wiadomo do­
tychczas zachowywano w tym względzie 
głębokie milczenie, chociaż uwagi nad 
zadaniem uniwersytetu w naszym kraju 
względnie do jego potrzeb i dzisiejszych 
stosunków wielceby się przydały jak  ro­
dzicom, tak i młodzieży, nieraz po ukoń­
czeniu gimnazjum niemogącój się zdecy- 
eydować nad wyborem wydziału. Gazeta 
Polska pierwsza przerwała to milczenie i 
zamieściła w tym przedmiocie artykuł 
pierwszy, w którym ogranicza się na o- 
gólnych uwagach, odkładając szczegóło­
we uwagi do dalszych artykułów. Gazeta 
P. oddaje naszemu społeczeństwu słu­
szność, iż należycie oceniło korzyści, wy­
nikające dla mieszkańców królestwa z 
założenia uniwersytetu. Najlepszym tego 
dowodem może służyć wielka ilość słu­
chaczy uniwer‘śyty '^\zw łaszcza, źe z bar­
dzo małym; wyjfflj&a^wszyBcy są rodem



KRAJ a niedzieli 6 lipca

z  Królestwa. Rząd rossyjski bowiem do 
tycliczas stawia bardzo wiele przeszkód 
Litwinom lub Rusinom przybywającym 
na uniwersytet warszawski. Największa 
ilość słuchaczy dochodziła 1300, a naj­
mniejsza 946. Zmniejszenie się ich liczby 
W latach ostatnich głównie należy przy 
pisać znacznój opłacie rocznój (50 rsr.), 
k tóra istotnie przy naszem ubóstwie dzi­
siejszym jest bardzo znaczny.

Trzeba oddać zupełny słuszność ludno­
ści królestwa, źe jak główny szkołę tak 
i dzisiejszy uniwersytet otaczała najwię­
kszy sympatjy.

Prelekcje, zabawy, koncerta urządzane 
na korzyść ubogiój młodzieży zawsze zgro­
madzały liczny publiczność nietylko w sa- 
mój Warszawie, lecz i na prowincji, aby 
dać jćj środki do dalszego kształcenia się. 
Młodzież ta istotnie nie zawiodła oczeki­
wania kraju. Od czasu bowiem istnienia 
wyższego zakładu naukowego w murach 
W arszawy, postępowanie jćj zawsze było 
ze wszech miar godnóm pochwały. Pod 
względem moralnym prowadzenie się m ło­
dzieży było wzorowóm, i w ciygu jede­
nastu lat nie słychać było o żadnym wy­
padku g-orszacym lub jakimśkolwiek skan­
dalu bydź w mieście, bydź w gmachu u- 
niwersyteckim, w któryby młodzież u- 
czyca się była wmieszany. Pod tym wzglę­
dem uniwersytet warszawski korzystnie 
się wyróżnia od innych uniwersytetów, 
których kroniki skandalów sy tak obfite. 
Co się tyczy podniesienia stanu oświaty 
w ludności, to wpływ uniwersytetu jest 
aż nadto widocznym. We wszystkich za ­
wodach publicznych można napotkać wie­
lu zdolnych i pracowitych ludzi, którzy 
się kształeili w szkole głównćj lub uni­
wersytecie. Iluż to wychowaóców tego za­
kładu pracuje dziś na polu nauki i lite­
ratury, a wielu z nich potrafiło zjednać 
głośne imię w kraju. Cały ten ruch lite 
racki w Królestwie, jaki od lat kilku co­
raz silnićj się objawia, głównie podsyca 
się młodemi siłami wychowaóców wy­
działu literackiego. W skład redakcji cza­
su pism powstałych w ostatnieh czasach, 
wchodzy przeważnie wychowańcy b. szko­
ły głównćj lub uniwersytetu. W  ogólnym 
ruchu najmnićj dotychczas uwidoczniły 
się zasługi wydziału matematyczno-fizy 
cznego, albowiem chcyc zużytkować wia­
domości tam nabyte, potrzeba je  jeszcze 
uzupełnić na innćj drodze; wydział ten 
sam przez się nie może przysposobić do 
zawodu praktycznego, a wyższego zakła 
du technicznego Królestwo nie posiada.

Z wydziałów najlicznićj sy uczęszcza­
ne prawny i lekarski, potem matematy­
czno-fizyczny a najmnićj filologiczno-hi- 
storyezny. Na tym ostatnim w r. 71/72 
było zaledwie 38 słuchaczy, podczas gdy 
prawny liczył 262, lekarski 384. W  pierw- 
Bzych Jatach liczba prawników była naj­
większy i stanowiła prawie połowę wszyst­
kich słuchaczy, lecz ostatniemi czasy mło­
dzież zaczęła się więcćj garnyć do wy­
działu lekarskiego.

Kilka osób ma zamiar założyć w L u ­
blinie gimnazjum z funduszów prywa­
tnych, jeżeli rzyd na to pozwoli. Istnie- 
jyce tam zakłady sy tak przepełnione, że 
władze szkolne z tego powodu wręcz od­
mawiają przyjęcia.

W Kielcach ostatniemi czasy zrobiono 
bardzo wiele dla dobroczynności publi- 
cznćj. — Przedstawieniami amatorskiemi, 
odczytami, loterjy fantowy, zebrano zna­
czny sumkę, z którój pewny część odda­
no na korzyść kolonji dla małoletnich 
przestępców, reszta zaś na osady rolne i 
Btypendjum imienia Kopernika. Przy tćj 
sposobności korespondent kielecki do Ga­
zety Polskiej narzeka na zbytek w stro­
jach  kobiecych. „Do czego nas doprowa­
dzi to wynoszenie się nad stan i co się 
roi po tych główkach, trudno zrozumieć; 
czasy złowienia węża na suty turniurę da­
wno już minęły“. „Tę chęć błyszczenia, 
setki kobiet opłaca nieraz krwawo zapra­
cowanym groszem , gdy z drugićj strony 
żadne objawy zbogaceuia wiedzy nie da- 
jy  się w nich widzieć. Dowodem odczyty*.

Projekt rozszerzenia miasta Kielc przez 
dodanie nowćj dzielnicy z szerokiemi uli­
cami i rynkiem , zjednał już sankcję 
władzy.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, 5 lipca.

Popisy publiczne. —  W  poniedziałek i we I 
w torek t. j. dnia 7 i 8 lipca, odbędą się po ­
pisy publiczne: w szkole żeńskićj 5-klasowćj 
na Podw alu, a we wtorek d. 8 lipca w szkółce

tow. dobroczynności u  K oletek, i w szkole 
męzkićj izraeliekićj na K azim ierzu w ratuszu.

Klasyfikacja uczniów gimnazjum Nowo­
dworskiego (śvv. Anny) przy końcu roku szkol­
nego 1 8 7 3 : (C 'ąg dalszy).

K lasa IY  A.
Uczniów wpisanych 35, z tych otrzym ali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem : 1. Swierz 

Szczęsny. 2. G rzybczyk Józef. 3. Kozłowski 
W ładysław .

Stopień pierw szy: 4 . Brzozowski Ksawery.
5. Iwaszkiewicz Marjan. 6. Odrzywolski Boi. 
7. Grzybowski Szczęsny. 8. Starzewski Tad. 

-9. Sponer W iktor. 10. Józefczyk Tadeusz. 
11. Czyrniański Ju ljan . 12. Zieliński W alery. 
13. M itscbka Tadeusz. 14. G ostom ski Stan. 
15. Iłłakow icz Tadeusz. 16. Sosin Franciszek.

Popraw iać będzie egzamin z poszczególnych 
przedmiotów po wakacjach 4-ch, odmówiono 
postępu 3, w ciągu roku opuściło szkołę 12.

Ł K lasa IY  B .
Uczniów wpisanych 27, z tych otrzym ali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem : 1. Bie 

roński Jan . 2. Nomysłowski Aleks. 3. Ormia­
nin Tomasz.

Stopień pierwszy: 4. K ucharski Ju ljusz Ce­
zar. 5. Otto H enryk. 6. K urdziołek Tomasz. 
7. Ł apiński W oj. 8. W cisło A ndrzśj. 9. Goń- 
ka A ndrzej. 10. Cieślik Michał. 11. K rzyża­
nowski Józef. 22. W alewski Ju ljan . 23. W i­
śniowski Stanisław.

Popraw iać będzie egzamin z poszczególnych 
przedm iotów po wakacjach 3 eh, odmówiono 
postępu 6 ciu, w ciągu roku opuściło szkołę
5-ciu. (D .c .n )  

Klasyfikacja uczniów gimnazjum św. Ja c ­
ka przy końcu roku szkolnego 1873:

(Ciąg dalszy).
K lasa IV  A.

Uczniów wpisanych 31, z tych  otrzym ali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem : 1. Trze- 

biszky Rudolf. 2. H orążak Macićj. 3. Szan- 
troch Rudolf. 4. Felkel Zygm. 5. M uller R y­
szard.

Stopień pierwszy: 6. Gromnicki Jan . 7. Sło- 
mnicki B ernard. 8. Szlichtyng Alfred. 9. P o ­
piel Florjan. 10. K rupa Michał. 11. M arko­
wicz Izaak. 12. Ostaszewski Teofil. 13. D roż- 
dzowski Karol. 14. Piroźek Konst. 15. Reich- 
man W ilhelm . 16. Moszkowski Józef.

Do powtórnego egzaminu z jednego p rzed­
miotu pozwolono przystąpić po w akacjach 2, 
świadectwo n  stopnia otrzym ało 3, III stopnia 
4-ch, um arł 1, opuściło szkołę 5 ciu.

K lasa IV  B . ‘
Uczniów wpisanych 25, z tych otrzym ali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. D adler. 

2. K ucharski Józef. 3. Blonarowicz.
Stopień pierwszy: 4. Nazimek. 5. Marfiak.

6. R othblum . 7. W yrw alski. 8. Karczewski. 
9. Zięba. 10. Ządęck. 11. K ozak. 12. Głód. 
13. N awratil. 14. Japo ł.

Uczniów 5-ciu może popraw ić po wakacjach 
niedostateczny postęp z jednego przedm iotu,
6-ciu nie otrzym ało promocji. (O. d. n.)

Akademja umiejętności w K rakow ie, o-
trzym ała w darze od swego w ice-protektora 
hr. A lfreda Potockiego 5000  zła., jako zasiłek 
funduszu zakładowego.

Ustawa o miejscowych i okręgowych w ła­
dzach nadzorczych, otrzym ała ju ż  sankcje ce­
sarską.

P rokura to r ja  rządow a krakow ska skonfi­
skow ała dzisiaj nr. 13 pisma ludowego Zagro­
da , podobno za a rtyku ł wstępny.

Z sądu karnego. — W  poniedziałek dnia 
7 b. m. odbędą się w tutejszym  sądzie karnym 
następujące ostateczne rozpraw y: Jana  M adeja 
o k radzież, Ludw ika Oktawowicza o kradzież, 
Józefa Barona o kradzież, P io tra  i Franciszka 
Pikutów  o kradzież.

Teatr .  — Ju tro  w niedzielę przedstaw ioną 
będzie na dochód znakom itej a rtystk i i śpie­
waczki pani H. M ajeranowskićj, bawiącćj jako  
gość na naszej scenie, najlepsza operetka Offen­
bacha p. t. „Urlop po capstrzyku". Pani Ma- 
jeranow ska je s t obecnie jedyną  w Polsce a r­
tystką  do operetek Offenbacha, ja k  dała tego 
dowody w „Sinobrodym ," stworzywszy niezró­
wnany typ  Bloueły i G abrjeli w „Życiu pa- 
ryzkiem ." P an  R apacki weźmie udział w tern 
przedstaw ieniu i odegra na powszechne żąd a­
nie „H ansa Ju rg ę ." '

Stowarzyszenie  „Postęp" przeniosło się 
z dotychczasowego lokalu do domu narożnego 
przy ulicy W iślnśj i G ołębićj, I  piętro.

„Gwiazda" krakowska, — D nia 29 czer­
wca r. b. po odprawionem nabożeństwie w ko­
ściele X. X . Pijarów  i stosownćj przemowie 
X . Adama Słotwińskiego, zgromadzili się człon­
kowie stowarzyszenia „Gwiazda", na walne ze 
branie, w celu ostatecznego ukonstytuow ania 
stow arzyszenia na podstawie zmienionych s ta ­
tutów. Stosownie do powziętych na tym zeb ra­
niu uchwał, dotychczasowy w ydział zostaje u- 
poważnionym do zarządzenia w czasie od 1 li­
pca r. b. do dnia 1 stycznia 1874  z pojedyn­
czych w stowarzyszeniu reprezentow anych kor-

! poracyj wyboru wydziałowych, którzy  począ­
wszy od dnia wyboru i przez następny r. 1874 

■ obowiązki zarządu sprawować mają; uchw ałą 
tą  walne zebranie upow ażnia zarazem  w ydział 
jako teź i przez w ydział tymczasowo w ybraną 
dyrekcję do prow adzenia zarządu stowarzysze­
nia do końca roku bieżącego. Zamiast dotych- 

: czasowćj miesięcznej w kładki 30 ct. stosownie 
do postanowień nowym statutem  objętych, o- 
płacać mają rzeczywiści członkowie 15 ct. ty ­
godniowo t. j . po 5 ct. do każdego z trzech 
funduszów stowarzyszenia, mianowicie: na fun­
dusz zaliczkowy, fundusz zapomogowy i fun­
dusz rezerwowy. Po  dwumiesięcznem należeniu 
do stow arzyszenia nabyw ają członkowie prawa 
do bezpow rotnej zapomogi 4 zła. tygodniowo 
w razie choroby.

W  każdą niedzielę od godziny 3 do 4 udzie­
la w stowarzyszeniu nauki rysunków p. Maksy- 
miljan Cercha.

X. Adam Słotwiński, pijar, zostawszy reskry­
ptem  konsystorza krakowskiego upoważnionym 
do kierowania stowarzyszeniem pod względem 
religijno-m oralnym rozpocznie w ykłady w przy­
szłym tygodniu po przeprow adzeniu stowarzy 
szenia do nowego lokalu przy ulicy Sławkow­
skiej w realności p. Sznajdra.

Obecny skład zarządu: a) w ydział: pp. prof. 
A ntoni Kam ieński prezes, Zygmunt Sławiński, 
J . Tyrkow ski, Oleak Jakób , K . Stojanowski, 
Cybulski Maciej, W . Graff, Fijałkow ski wydzia­
łowi; b) dyrekcja: pp. S. Erasm us dyrektor, 
A nt. Markiewicz senior, F . G łowacki sekretarz, 
F . Baliński skarbnik, A ntoni P ie trzak  kontroler, 
S. K ąkell bibljotekarz.

Księgarnia nak ładow a Himelblaua wy­
dała świeżo dwie specjalności krakowskie: P o ­
ezje ulubionego w K rakowie poety Edm unda 
W asilewskiego i poezje W incentego P o la  z e- 
lukubraejam i anti-bezwyznaniowemi Lucjana 
Siemińskiego.

Nieoszacowany ten  Ilim elblau !
Brak nowego kompletnego w ydania poezyj 

W asilewskiego dawno ju ż  czuć się dawał, brak 
elukubracji anti-bezw yznaniow ych p. Siemiń­
skiego wprawdzie nie bardzo czuć się dawał, 
ale natom iast autologję poezyj W incentego P o ­
la z przyjem nością witamy. Mogłoby się wpra­
wdzie przy w ydaniu tych  poezyj obejść bez 
wycieczek na „pewien organ demagogiczno-bez- 
w yznaniow y", ale to  już  trudno !

Za nadto nęcącą je s t to  rzeczą piec pieczeń 
swoją osobisto-polem iczną przy  ogniu poezyj 
wielkich poetów. Zresztą p. Siemiński oddaje 
tylko piękne za nadobne. Jeżeli p. Stefanowi 
Buszczyńskiemu wolno było w Kraju  w roz­
prawce o Polu przytoczyć list poety, w Jrtórym  
tenże dziwi się zkąd się wzięło „że w K rako­
wie tylu Stańczyków  z tego miotu staje w po ­
przek polskiego św iata" — dla czegóżby p. Sie­
miński nie m iał sobie pozwolić polemiczki z ta ­
kim „demagogiem bezwyznaniowym" jakim  je s t 
p. Stefan Buszczyński.

Je s t to już taki los wielkich poetów, źe na­
około świętych płom ieni ich poezji, k rytycy 
wyprawiają różnorakie harce swoje.

Niemnićj jednak  księgarni H imm elblaua za 
wydanie zbiorku poezyj Pola  jesteśm y bardzo 
wdzięczni.

* Uzdolniony rzeźbiarz Kurzawa, o k tó ­
rym ju ż  nieraz pisaliśmy, wykończa w glinie 
posąg genjusza rozwiązującego swoje skrzydła. 
Genjusz p rzysiadł na skale, rozrywa więzy k rę ­
pujące lot jego, a tw arz zwrócona w górę i 
oczy patrzą ju ż  bystro na te  wyżyny, na które 
wzbije się za chwilę. F igura ta  ma wiele pra 
ktycznej siły  i artystycznego wykonania.

* Rzeźbiarz Trembecki, którego wdzię j
czne grupy: „G órala z góralką" i „W iesław a 
z H aliną" towarzystwo sztuk pięknych rozpo­
wszechniło w licznych odlewach, w ykonał te ­
raz w kam ieniu k ilka figur świętych i odesłał 
takow e na miejsce przeznaczenia do K alw arji 
Pacław skićj za  Przem yśl.

* Łazienki męzkie istniejące od la t kilku 
z tam tej strony W isły  pod Zamkiem nie dosta­
ły  jeszcze na ten rok pozwolenia na otwarcie. 
Pozw olenie należy do rady  wielickićj, która 
nie wiadomo z jakiego powodu zwleka je; być 
może, że czyni to w Bkutek skarg pryw atnych 
i po dziennikach na  niestosow ność kąpania się 
w miejscu, które służy do komunikaeji~<Łwóch 
brzegów. Jeżeli tak  się rzecz ma, to całkjem 
podzielamy skrupuły rady powiatowćj wielickićj 
gdyż gonitwy nagich osób po brzegu i po wo­
dzie , którędy przew oziły się i kobiety, były 
ze wszech miar oburzające i nieprzyzwoite; ale 
nie widzimy powodu dla czegoby rada nie mia 
ła  wyznaczyć na ten  cel innego stosow niejsze­
go miejsca np. naprzeciw  Starćj W isły , gdzie 
wysoki brzeg zasłaniałby kąpiących się przed 
oczami osób spacerujących. Ze względów zaś 
bezpieczeństw a należałoby kołkam i ograniczyć 
miejsce, w którśm  nieum iejący pływ ać bez na 
rażenia kąpaćby się mogli.

Bandera rossy jska  w  Krakowie. —  Temi
dniami wróciła do K rakow a komisja austrjacko- 
rossyjska do regulowania koryta W isły i Sanu.

Rządowy statek  z kabinam i, na którym  jecha­
ła, przybił do brzegu powyżćj m ostu niedaleko 
rogatki kazimierskiej. Na pokładzie jego powie­
wały dwie ogromne bandery, austrjacka i ros­
syjska, ozdobione na końcach kwiatami. Ponie­
waż się publiczność na moście nader licznie 
grom adziła, wkrótce je  zwinięto.

Kradzież. — Pew na dziewczyna z dobrćj ro ­
dziny z Podgórza, pracująca w fabryce cygar 
w Krakowie, została za kradzież ty toniu , który 
w Sukiennicach sprzedaw ała, aresztow aną.

Krótki proces. —  W  D rogini w powiecie 
myślenickim starali się usilnie żydzi w ydzier­
żawić brow ar piwny od właściciela p. Bzow­
skiego, lecz ponieważ tenże ich żądaniu zadość 
uczynić nie chciał, mając zam iar jak  dotąd tak  
i nadal piwo na swój rachunek wyrabiać, zda­
rzy ł mu się niem iły w ypadek, zostający podo­
bno w zw iązku z jego odmową. W  nocy z d. 
1 na 2 lipca b. r. ktoś w yłam ał k łódki u  drzwi 
piwnic pod tym że browarem , poodkręcał kurki 
w szystkich beczek z piwem i tym  sposobem 
zapas 4 6 0  w iader piwa w zupełności się wy­
toczył na ziemię.

Pożar W Wieliczce.— W czoraj o godz. 12 
w południe wszczął się pożar w stajni urzędu 
pocztowego. Spaliła się stajnia i przyległy do- 
inek mieszkalny ze stodołą. Na miejscu po­
żaru stanęli pierwsi, przypadkiem  przejeżdżając, 
pp. T hurn  właściciel obszaru dworskiego z Ko- 
pelanki, B ednarski dyr. szkół z Podgórza i 
Marynowski przełożony obszaru dworskiego. 
S traż ochotnicza pożarna w kilka m inut zdą­
żyła z sikawkami i innem i przyboram i i po­
trafiła uchronić od ognia budynek pocztowy i 
budynek rady powiatowćj. Nadmienić musimy, 
źe do ratow ania było wielu gotow ych, ale był 
brak wody. Ze straży  wielickićj przyczynił 
się wiele do ochronienia budynków  sąsiednich 
p. O lkusznik. Pan  starosta mimo słabego zd ro ­
wia do końca by ł obecnym.

Niesłychana ulewa Z gradem nadzwyczaj- 
nćj wielkości, zniszczyła plony polne w okoli­
cach Sądowej W iszni, G ródka i Zurawna.

Dr. Jan Jaworski w Sanoku, otrzym ał po­
sadę lekarza kolejowego w U strzykach dolnych.

Dyrekcja kolei lw owsko-czerniowieckićj, 
zniżyła dla członków galicyjskiego tow. peda­
gogicznego, którzy udają się na walne zgrom a­
dzenie tegoroczne do Krakowa, cenę biletów  
jazdy I I  i n i  klasy o 5O°/0 na przeciąg czasu 
od 14 — 23 lipca.

Pani Hofman, artystka  tea tru  krakow skie­
go, p rzybyła ju ż  na gościnne w ystępy do Lw o­
wa. Po raz pierwszy w ystąpi w komedji 
„Ćwiartka papieru ."

Zbieg. —  Prusak  R obert W abner, inżynier 
górniczy kałuskićj kopalni potasu, u lo tn ił się, 
zabraw szy z sobą karty  pomiarowe.

== W dodatku do N . F r. Presse p. t. „In­
ternationale A ustellungs Zeitung" rozpoczął się 
z d. 2 b. m. szereg Listów  ze stanowiska eko- 
nomji politycznćj o wystawie przez L . W ołow ­
skiego. Znakomity nasz ziomek przedsięw ziął 
sobie w tych listach w ykazać jak ie  znaczenie 
pomimo wielu ich stron wadliwych miały do­
tychczas wystawy powszechne dla postępu i 
cywilizacji i jak ie  przy różnych możliwych u- 
lepszeniach, m ogłyby mieć w przyszłości.

Jeszcze ofiara szwindlu. — Starozakonny 
przedsiębiorca w Brodach, P opern ik , skoczył, 
jak  donosi Gaz. N ar., dnia 3 b. m. do studni. 
Gdy go wyciągnięto, ju ż  nie żył. Przyczyną 
samobójstwa mają być straty  poniesione w sku­
tek przesilenia giełdowego w W iedniu i zarazy 
na bydło, którćm  handlow ał.

=  Ucieczka z klasztoru. — W  Opawie
uciekła w tych czasach pewna zakonnica z k la­
sztoru niemieckiego. P rzyczyną ucieczki m iał 
być podobno obłęd umysłowy; zakonnica owa 
słysząc o znoszeniu klasztorów  w Prusach  mia­
ła  sobie przybrać do głowy, źe i ona również 
m ogłaby być w ypędzoną i na wygnanie skaza­
ną —  wolała więc uprzedzić tę ewentualność.

=  Pewnemu komisarzowi policji beriiń-
skićj, k tóry w tym  celu umyślnie na Pom orze 
by ł posłany, udało się wyszukać m ordercę A n­
ny Bóckler. Miano najprzód podejrzenie na 
jakiegoś parobka, pokazało się jed n ak , że by ł 
niewinnym i wypuszczono go. Po pięciu tygo­
dniach znaleziono rzeczywistego sprawcę w o- 
sobie jakiegoś robotnika, który  niegdyś w do­
mu Bocklera pracował.

Gubernator P aryża  zakazał przedstaw ie­
nia dram atu W iktora  H ugo: „L e roi s’amuse" 
(Król się bawi), k tó ry  m iał być odegranym  w 
teatrze przy Porte  St. M artin.

Spostrzeżenia meteorologiczne. —  D nia
4 lipca przew ażnie pochm urno, w południe 
mały deszcz; term om etr od 11.8 doszedł do 
18.8  R. Barom etr w ciągu dnia opada; rano 
o 6 dnia 5 stan  jego by ł 3 2 8 .0 0 , term om etru 
12.6  R. W ia tr zachodni.

H O T E L  VICTO RIA. Przyjechali: Ludwik 
P olak  obyw., Józef Sochronowicz oby w., Na- 
rzym ska obyw., W anda Zgórska obyw., Jawo- 
rzewicz żona pułkow n., Pau lina W ięckowska 
obyw., Jan  Łaźuiew ski obyw., M arja D zierżą-
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nowska obyw., Henryk Dzierżanowski obyw., 
Stefan Sierzputowski obyw. z Warszawy; Ro­
man Szerstedt obyw., S. Sobański ob., Louise 
Dorenge z Podola ross., Grzegorz Chodko dr. 
med. z Kamieńca podolskiego; Aleks. Wilkie- 
lak obyw. ze Lwowa; Brygida Werner obyw. 
z Piszczac; N- Prayss obyw. z Granicy; Mich. 
Toczewski obyw. z Galicji; Miecz. Sobański 
obyw. z Odessy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Emi- 
Ija Michałowska wł. d. z Podola; Bernard Klein- 
man kup., Matylda Natanson obyw. z Warsza­
wy; Michał Podchorski z żoną wł. d. z Ukra­
iny; Tadusz Chrząszcz wł. d. z Wiednia; J. 
W iśniewska obyw. z Płockiego; Mikołaj Czer- 
kies z fam. wł. d. z Bessarabji; Miecz. Pod- 
czaski wł. d. z Pogorzyc; W ład. Przyrembel 
urz. z Granicy.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Henryk Sli- 
wicki ekspedytor dróg żelaznych, Samuel Dich- 
stein prof. gimn. z Warszawy; Gustaw Węgliń- 
ski wł. d. z Kongresówki; Libery Irzykiewicz 
z żoną emeryt uniwersytet, z Kijowa; Honora­
ta Lukasiewicz wł. d. z Chorkówki; Bron. Mi 
nejko wł. d. z Wilna; Apolonja Kokczyńska 
wł. d. z W ielgiego; Juljan Sankowski obyw. z 
Rossji; Józefa Rylska wł. d. z Galicji.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Antoni Sosnowski wł. d., Konst. 
Rajski wł. d., Ludwika Kuczkowska wł. d., 
Jan Szczepanowski wł. d., Jan Głuchowski ob. 
W incenty Malcarski obyw. z Kongresówki; F e ­
liks Urbański oficer, Aleksandra Górkiewięzo- 
wa wł. d., Jan Stankiewicz obyw., Jan Kocha­
nowski wł. d. z Galicji; Hieronim Pawłowicz 
radca kolegjal., Teodor Czarnocki obyw., Ada- 
mina Strzelecka obyw, z Warszawy; W ładysł. 
Zaremba kupiec z Pesztu. Lucjan Pawłowicz 
prof., Epmund Liwski prof, z Rossji.

Sespadarstwo przesnysl i handel.

Nadesłane. W  nr. 149 Czasu pojaw ił 
się artyku ł, rozbierający bezpieczeństwo 
listów  zastaw nych , em itow anych przez 
bank i hipoteczne. Nie w chodzim y ani w 
rozb ió r onegoż, ani w ocenienie pow o­
dów, k tóre  go w ywołały, ani w nacecho­
wanie tendencji.

G dy  jed n ak  w skutek  zupełnćj nie w ia­
dom ości lub złój woli piszącego wspo- 
m niony a rty k u ł Czasu w ostatnich u stę ­
pach w yklucza listy hipoteczne naszego 
zak ład u  ze rzędu rzeczywistym  bezpie­
czeństw em  odznaczających się, widzimy 
się spowodowanym i dla odparcia tćj ró ­
wnie niesłusznej ja k  nieuzasadnionej in ­
synuacji przytoczyć poniżej §§. statutów 
c. k . uprzyw . galic. akc. banku hipotecz­

nego na m ocy najwyższego postanowienia 
z dnia 12 stycznia 1867 r. sankcjonow a­
nych i jako  prawo szczegółowe (lex spe- 
cialis) moc powszechnie obow iązującą m a­
jących, wedle k tórych listy hipoteczne są 
dokum entam i, m ocą k tórych zak ład  za­
bezpiecza właścicielowi tychże oprocen­
towanie i sp łatę kap ita łu  wedle postano­
wień §§. 9, 98, 100, 114 i 116 statutów 
objętych i w tychże listach hipotecznych 
wyraźnie powołanych.

W szczególności podajem y treść §§. 9 
i 116, k tóre opiewają ja k  następuje:

§. 9. „Sum a ogólna istotnie wydanych 
listów hipotecznych nie może nigdy być 
wyższą nad  ogólną sumę należących się 
kaźdocześnie bankowi w ierzytelności hi­
potecznych^

§. 116. „Rękojm ię punktualnego opro­
centow ania i sp łaty  kapita łu  listów h ipo­
tecznych stanowią przedew szystkiem  k a ­
pitały  hipotekow ane, a prócz tego w szy­
stek ruchom y i nieruchom y m ajątek z a ­
k ład u .1'

Z tych postanowień w ynika jasno  i n ie­
wątpliwie, iż każdy posiadacz listu hipo­
tecznego ma nietylko legalną t. j. z mocy 
powyższych statutów na wszystkich dla ban­
ku hipotecznego tabularnie zabezpieczonych 
kapitałach służącą mu hipotekę i  pierwszeń­
stwo tabularne przed wszystkiemi innemi 
zobowiązaniami tegoż banku, ale nadto i  w 
samym liście hipotecznym przez powołanie 
§. 116 wyraźnie nadaną hipotekę na tychże 
kapitałach; oprócz tego zaś jeszcze cały ru ­
chomy i  nieruchomy majątek zakładu sta­
nowi rękojmię punktualnego oprocentowania 
i  spłaty kapitału listów hipotecznych.

Lwów 4 lipca 1873.
C. k. uprzyw . galicyjski 

akcyjny bank hipoteczny.

Zebranie akcjonarjuszów kolei wscho- 
dnio-węgierskiej (O st-Bahn), o którym  do­

nosiliśm y już w przedwczorajszym  nc.Kraju, 
odbyło się dzisiaj w oznaczonym  czasie 
i miejscu. Przedew szystkiem  wybrano k o ­
mitet agitacyjny złożony z 6 członków, 
który się ma udać do izby handlowój kra- 
kowskiój z prośbą o upoważnienie dele­
gatów, k tórych taż izba na zjazd rep re ­
zentantów w szystkich przedlitaw skich izb 
handlowych wysyła, do działania tam w 
interesie pokrzyw dzonych akcjonarjuszów  
kolei wschodnio-węgierskićj. — Następnie 
upoważniono kom itet agitacyjny do po­
rozum ienia się z innymi, w tym że sam ym  
celu zaw iązanym i kom itetam i krajow ym i

I i zakrajow ym i, aby przez solidarne dzis- 
łanie wszystkich kom itetów, zapewnić

k ro k o m , jak ie  przedsięw ezm ą, tern w ię­
kszą wagę i znaczenie. Pożądaną je s t rze­
czą, aby wszyscy posiadacze akcyj kolei 
wschodnio-węgierskićj co najryehlój z ło ­
żyli ;e w ręce kom ite tu , gdyż im w ię­
kszego poparcia dozna k o m ite t, t. j .  im 
większą ilość akcyj u niego złożonych 
będzie reprezentow ał, tćm skuteczniejsze 
będzie jego działanie, tćm donioślejszym 
głos jego w sprawie poszkodow anych,— 
W m iarę przybyw ających akcyj, kom itet 
będzie się m ógł powiększyć przez przy 
branie członków  z grona tych akcjona­
rjuszów, którzy u niego złożą swe akcje.

A d res , pod którym  akcje nadsyłane 
być m ają , ja k  również m iejsce, w któ- 
róm takow e po nadesłaniu do kom itetu 
złożone będą, zapewne kom itet sam w p o ­
niedziałek poda do wiadomości publi- 
cznćj.

Ostatnie wiadomości.
Dow iadujem y się, że na wezwanie Szo- 

m er Izraela  pewne kó łko  starozakonnych 
zawiązało rodzaj kom itetu  w yborczego w 
Krakow ie. K om itet ten udał się do tu te j­
szego zboru izraelickiego z żądaniem , aby 
tenże zajął się agitacją w iernokonstytu- 
cyjną w yborczą w K rakow ie. Z b ó r j e ­
dnak krakow ski na posiedzeniu odbytćm  
pod prezydencją dr. Sam elsona przeszedł 
nad żądaniem  tego „kom itetu" do po­
rządku dziennego. Że kierunek  obrany 
przez Szomer Izraela  we Lw ow ie bynaj- 
mnićj na prowincji nie znajduje zw olen­
ników m iędzy ży d am i, tego dowodzi ró ­
wnież pismo przez k ilku żydów żółkiew ­
skich wystosowane do prezesa tutejszego 
zboru izraelickiego d ra  Szym ona Sam el­
sona, które dla ważności spraw y, tudzież, 
aby  kłam  zadać doniesieniom dzienników 
C entralistycznych, tutaj w całości zam ie­
szczamy:

„Żółkiew 25  czerwca. W ielm ożny panie! 
W ażność spraw y wyborów bezpośrednich 
nadaje nam  tyle śm iałości, iż pomimo 
nieznajom ości o sob istć j, udajem y się o 
św iatłą opinję do pana dobrodzieja, chcąc 
zasięgnąć rady  u obyw atela tak  zaszczy­
tnie znanego w całym  k ra ju .

W iadom o zapewne panu dobrodziejowi, 
że stowarzyszenie „Szom er Israe l" ukon­
stytuow ało we Lwowie centralny kom itet 
w yborczy izraelitów  galicyjskich ( Central 
Wahl-Komite der Juden Galiziens). Z  pe­
wnego źródła wiemy, iż w łonie samego 
kom itetu  dłuższćj potrzeba było  rozpra  
wy, zanim  dano nazw ę tćj organizacji. 
Słusznie bowiem tw ierdziło wielu powaź-
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płacą |żądają
KRAKÓW,  5 lipca. Zła. G.jZła. c.

X>% Obligacje indemn. galicyjskie . . 74 — 76 —
kupon ubiegły . . .  —84

L isty  zastawne g a lic y js k ie ----- — — 72 50
kupon ubiegły . . . .  —4

5 X  L isty  zastawne galicyjskie ......... 76 75 78 75
kupon ubiegły . . . .  —5

A %  L isty  zastawne polskie s e r j a l . . 94 — 96 —
kupon ubiegły . . . .  13

4 X  L isty  zastawne polskie serja  I I . 93 — 95 -
kupon ubiegły . . . .  13

h %  L isty  zastawne polskie nowe . 93 50 95 50
kupon u b ie g ły -----  16

4 X  L isty  likw idacyjne po lsk ie ......... 78 50 80 —
kupon ub ieg ły .........  37

6 X  L isty  zastawne banku  hip. gal. 83 75 86 75
kupon u b ie g ły ----- 206

% %  L isty  zastawne banku włościan. -------- 95 —
kupon ubiegły . . . .  —6

Galic. zakładu kredyt, ziemskiego:
5i/2X  L isty zast. 36-letnie srebrem . -------- .--------
6 X  L isty zast. 36-letnie banknot.. -------- --------
6X  „ „ 18-łetnie_ „ — — — - —

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej. -------- 94 —
„ „ galic. Karola-Ludwika . . 226 — 236 —
„ „ lwowsko-czem.-jaskiej . . 136 — 141 —
„ banku dla han. i przem . 80 zła. —• — — —

Losy krakow skie na  20 zła.................. -------- 24 50
„ 5 X  (D onau-regulirung).............. — — --- ---
„  premj owe w ęgiersk ie .................. — —
„  3 X  tureckie 400 f ra n k ó w ----- — — ---
„  m iasta S tan isław ow a.............. — — 25 —

Srebro nowe a u str jack ie ....................... 108 — 110 —
,, w k u p o n a ch ................................ 107 — 108 50
„ (obrączkowy ru b e l) .................. 168 — 174 —

R uble papierowe rossyjskie................ 147 25 148 75
T alary  p ru sk ie ......................................... 165 — 167 50
D ukat obrączkow y.................................. 5 18 5 30
20 -fran k ó w k a........................................... 8 81 8 96
Rumuńskie obligacje 100 ta l ............... 39 50 41 50

WI EDEŃ,  4 lipca.
R enta austrjacka  5°/0 ........................... 67 75 68 —

,, „  w srebrze 5 % ___ 72 75 73 —

L o 8 y:
Z roku 1839 całe za 100 zła ............... 263 — 266 —

„ 1839 %  .. 100 , i  .............. 250 — 253 —
■5°/0 rząd. z r. 1854 za 250 „ .............. 94 50 95 50

o / .  '  1860 całe „ 500 zła. . . 102 — 102 25
o /0 „  „  1860 i/s „ 100 „ . . 113 — 113 50

Rządowe „ 1864 za 100 zła .............. 132 50 133 —

1 e  r ó  -w X

Zła. c.l Zła. c.
W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. . .
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k .
Krakowskie  ................„ 20 zła. . .
Ofen (B udy)................ „ 40 „
R udolfa...........................„  10 „
Salzburga .............................  20 „

O b l ig a c je :
Indem nizacyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. s r .5 X  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A ng lo -austrjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjae. . „ 80 „

„  „  węgier. „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ w ę g ie rsk ie    „  80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „  80 „
L anderbank V erein    „ 140 „
N a tio n a lb an k ........................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 200 „
V e rk eh rsb an k .................. „ 80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben G esel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje ko lei:
Areyksięeia Albrechta 200 zła.........
Al fold F iu m e .............. 200 zła. sr. .
Dniestrzańska ...........  200 „ „ . .
E lisa b e th ....................... 200 z ł.m .k ..

„ L inz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries-T arn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . . 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 z ła .s r . . . 
Kaschau O d e rb erg ... 200 zł. m .k ..
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ .........
R udo lfbahn ..................  200 „ sr___
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 f r .) . .  200 „

„ H em isji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k ..
T h e issb ah n ..................  200 „ .........
Tram way wied  200 „ .........
W ęg. gal. I. Lupk. . .  200 „ s r . . . .  

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

81 — 
169 — 
22  —  

27 — 
13 50 
21 —

75 25

190 — 
258 — 

59 -  
80 — 
31 —

płacą j  żądają

81 50 
170 — 

23 — 
29 
14 50 
22  —

76 — 
99 50

-190 50 
259 — 

60 
81 — 
32

125

140 — 
978 — 
135 — 
54 — 

148 
155 —

178

160

224 — 
192 -

2160
225 — 
155 50 
138 
162 50 
149 25 
336

190 
213 
258 —

117 
74 —

127 —

142 
981 
136 

55 
150 
160'

180 —

160 50

226 — 
193 -

2170 
•226 -  
156 50 
139 — 
163 50 
149 
337 —

190 50 
214 — 
260 —

118
75

e  n  i  ę  d  z  y .

p łacą żądają
Akcje przemysłowe: Zła. c. Zła. c.

Baugesells. allg. oest. 200 123 50 124 __
„ W ied.........  100 zł. w. a .. 136 50 137 50

Bauverein „ 100 „ r  „ „ 43 — 43 50
K a łu sz a .........................  200 „ „ „ — — — __
Masz. wied....................  200 „ „ „ __ __ __ __

„ lwow----- 100 „ „ „ — — — —
Pareelacyjne galic___  100 „ „ „ — — — —
W ied. p a rce lacy jn e .. .  100 r  „ „ — — — —

Listy zastaw ne:
A llg .o est.B d .K r.lo s ... z ła .s r .. . 99 75 100 25

„ „ 33 lat los . . .  5 X  w. a. . . . 87 — 87 50
» » gm. 4 0 .........  „ 85 — 86 —

Galic. B anku H yp......... 6 X  w. a . . . . 84 75 85 25
„ B anku W łość. . .  8 X  „ „ __ 92 50 93 50

N ationalbank................  5 X  m. k . . . . — — —. —
i. » ................ 5X  w .a . , . . 90 50 90 70

W eg. to w. kred.............  5 ‘/2X  * 82 — 82 50

Obligi pierwszeństwa:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a. . . . — — 83 __
Alfold F iu m e ................ ?>% zła. s r . . . 87 — 87 50
D niestrzańskie.............. h %  „ 55 — 55 50
Ferd. N ordbahn...........  h %  m. k . . . . 90 — — —

„ „ „ ---------5 X  zła. . . . 87 — — —
n r, v ...........  5 X  z ła .s r . . . 105 50 106 —

Gal. Kar. L ud ................h %  „ „ . . 101 50 102 —
V II- em..................... 5 X  ,  ............ 97 75 98 25
„ 1871 IH................. 5 X  „ ............ 96 50 97 —

Kasz. Oderb................... „ ......... 90 75 91 25
Lwów.-Czern.- Jassy :

„ 1 1865.............. 5 X  sr. w. a . . 72 50 73 —
» I I 1867 .............. 5 X  „ „ „ 83 — — —
„ H I 1868 .............. 5 X  * „ „ 74 — 75 —
,  I V 1872 .............. 5 X  „ * „ — — — —

Mahr. Seh. C entra l.. . .  5 X  „ „ „ 82 — 83 __
Siebenbiirgen 1............5 X  s r .w .a . . 88 — 88 25
Siidbahn (Lom bardy). 3 X  „ „ » 109 75 110 25
Theissbahn....................  5 X  „ .......... — — —
W ęg.-galic. Łupków. . 5 X  „ „ „ 80 50 81 50

„ N ordostbh ... 300 5 X  „ „ » 76 40 76 70
„ O stbahn-----  300 5 X  „ „ „ 70 75 71 —

WARSZAWA, 3 lipca. Rrs. k. Rsr. k.
L isty  zastawne serji 1. 4 X .............. 95 — 95 30

n n « 2 . 4 X .............. 94 — 94 30
kupon ubiegły......................... 11% — —

„ n o w e ....................  5 X .............. 94 10 94 40
kupon ubiegły ......................... 13% — —

„ likwidacyjne . . . .  4 X .............. __ __ __ —
kupon u b ie g ły ....................... 34 % — —

nych członków , że nie m ożna u k onsty ­
tuować kom itetu specjalnie iz raelitów ; 
zasada równości obyw atelskićj, dobrze i 
prawdziwie zrozum iana, odejmuje prawo 
do stawiania się na jak ićm kolw iek  wy- 
łącznem  stanowisku, a w szczególności 
nie wolno wysuwać charak teru  w yzna­
niowego tam, gdzie nie chodzi o spraw y 
wyznaniowe ale czysto polityczne.

W iększość tego stow arzyszenia zdecy­
dow ała się atoli do nadania nazwy „Cen- 
tral-K om itć der Juden  G aliziens", bez u- 
m otyw ow ania, czy w ogóle ukonsty tuo­
wanie osobnego kom itetu izraelitów  je s t 
wynikiem  jak ić j konieczności, lub ma u- 
sprawiedliw ienie w faktycznych stosun­
kach  krajow ych.

Co do naszego m niem ania, nie możemy 
ominąć się z p raw dą, że kom itet izraeli­
tów we Lwowie strac ił przez to cechę 
krajowości, a je s t tylko kom itetem  jednćj 
części izraelitów, przeciw  którćj nie m a­
my nic do zarzucenia, ja k  przeciw  innćj 
ko terji wyznaniowćj, jeżeli ta  część nie 
będzie się sta ra ła  wywierać presji na 
nas w szystkich. Jest to zresztą spraw a, 
k tórćj będziem y zm uszeni pośw ięcić inną 
razą więcćj uwag.

Dziś nas zajm uje jedyn ie  zawezwanie 
m arszałka rady powiatowćj do w spół­
udziału w czynnościach kom itetu w ybor­
czego okręgu żółkiew skiego. Czując tedy 
ważność zbliżających się w yborów i całe 
niebezpieczeństwo, na jak ie  kraj się na­
raża , jeżeli nie dość energicznie zajmie 
się niemi, ośm ielam y się zażądać od pana 
dobrodzieja , znanego z zacności patrjo- 
tycznćj i członka szanownego kom itetu 
w yborczego k rak ow sk iego , wskazów ki, 
jak  w tym  względzie m am y postępow ać, 
oświadczając ja k  najuroczyścićj, iż ściśle 
będziem y się trzym ać objaśnienia pana 
dobrodzieja w tćj ważnćj spraw ie."

Już  samo udanie się w spraw ach w y­
borczych po radę  do d ra  Sam elsona, 
który  zawsze w  sejmie należał do stron­
nictw a federalistycznego, jest najlepszym  
dow odem , że odezwy „Szom er Izraela" 
nie znalazły  w Galicji gruntu.

Spraw a kolei lwowsko-czerniowieckićj 
weszła ju ż  w nowe stadjum , gdyż, ja k  
donoszą, ministerstwo handlu, rozpatrzyw ­
szy się w ak tach , przedstaw ionych m u 
przez kom isję, w ysłaną do zbadania sta ­
nu tćj kolei, odstąpiło takow e sądowi 
karnem u do dalszego postępow ania.

D zienniki wiedeńskie w ystępują przeciw  
tendencyjnym  fałszom , szerzonym  o w y­
stawie w iedeńskićj, a m ającym  na  celu 
nietylko podkopanie fiaansowćj jć j pod­
stawy, bo to zresztą by łoby  już zbytecz- 
nćm  usiłowaniem , ale co więcćj skom pro­
m itowanie A ustrji przez w ykazanie rze­
kom ego jć j niedołęztwa.

Telegramy „Kraju“
Petersburg [5 lipca. [Zbiegły chan chi- 

wański w rócił i sam oddał się w  ręce 
Rossjan. P ilnuje go straż honorow a.

K ursa. — W iedeń 5 lipca godz. — .—  
4 ° /0 zjednocz, dług państwa banku 6 8 .— . —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 3 .4 0 .— Losy  
z 1860  r. 102. — .—  Akcje banku 9 8 7 .— . —
Akcje kredytowe 235. — .— Londyn 1 1 1 .2 5 .__
Srebro 1 0 9 .— . —  Dukat — .— . —  Lombardy
1 9 1 .5 0 . —  L osy z 1864  r. 132 .75 . —  Akcje 
franko-austr. 85. — . — Napoleony 8 .87 . —  
Akcje kolei Karola Ludwika 2 2 8 .5 0 . —  Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 1 8 .— . —  Akcje kolei półn. 
wschodniój 118 .— . — Akcje banku związków.
5 5 .5 0 .—  Oblig. indemn. gal. 75 .25 . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 4 0 .— .— Akcje anglo- 
banku 191 .50 . — Akcje kolei rząd. 3 4 3 .5 0 . —  
Kolei siedmiogrodz. — .— . —  Kolei Rudolfa 
163. — . —  Tramway 2 6 3 .— . Banku budowy 
1 2 7 .— . — Akcje kolei wschodniój 7 5 .— . —  
Akcje banku anglo-węg. 6 0 .— . —  Akcje kolei 
zjedn. 1 3 6 .— . —  L osy tureckie 65 .50 . —  Losy  
premj. węg. 8 1 .— .■— Akcje kolei bogumińskiój 
— ■— • —  Akcje kolei ces. E lżbiety 2 2 6 .— . 
Akcje kolei półn. zacbodn. 2 0 8 .— . — . Akcje 
franco-hungaria 32. — . —  Ogólny bank austr. 
1 4 3 .— .—

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dodatek powieściowy.



4 KRAJ z niedzieli 5 lipca

Za duszę

n ieodża ło w an e j pam ięci

Maryi Wróblewskiej
odpraw i się

Żałobne Nabożeństwo
w kośc ie le  A rch ip re sb ite ry a ln y m  N ajśw . 
M aryi P a n n y 'w  dn iu  8 L ip c a  b. r. t. j .  
w e w to rek  o godzin ie  lOej z ra n a , n a  
k tó re  pozo sta ła  ro d z in a  zm arłej n a ju ­
przejm iej z ap rasza  p rzy jac ió ł, znajom ych  
i po b o żn ą  pub liczność . (4446 1)

Z
n a n y  pow szechnie w  T arn o w ie  u liczn ik  i 
n ik czem n ik  um ieśc ił w „K ra ju "  z d n ia  27 
czerw ca b . r. i w  „C zasie" anonim ow y 
in se ra t n as tęp u jące j osnow y:

„Ostrzeżenie ! —  D w óch  panów  w T a r ­
n o w ie  u p ra sz a  się , a b y  od m y ś li . w yko­
n a n i a  zam ierzonego  gw ałtu , k tó ry  p rzed  
„1 L ip c a  zapow iedzie li, odstąp ić raczy li, 
„gdyż czuw anie n ad  ofiarą  trw a. —  T en

„d ru g i zap o m n ia ł w id ać , że w B   zostaw ia
„żo n ę  i d z iec i11.

O św iadczam  n in ie jszem  au to row i pow yższego 
o strzeżen ia , k tó ry  n iem ia ł naw et odw agi p odp isać  
go  u m ie jąc  ty lko  an o n im y  i p aszkw ile  koncypo- 
w ać  —  że n ie  chodząc tem i d rogam i co on —  
k tó re  go w kró tce do k ry m in a łu  zap ro w ad zą  —• o 
żo n ę  m oją i dzieci obaw iać  się n iem am  po trzeby : 
je ż e li  zaś m yśli m nie s traszyć , to  rad zę  m u, a b y  
w przód  w łasn ą  sk ó rę  w  k tó rem  to w arzystw ie  ase- 
k u racy jn em  zabezp ieczy ł. (4451 1-3)

Tarnów dn ia  3 L ip c a  1873 r.

A lexander  Kleczeński.Assystent farmacji
znajdzie zaraz pom ieszczenie w aptece

w  K rzeszow icach . (4449 2-3)

LOSY MIASTA KIAIOWA.
I P U T  Główne w ygrane  z łr .  w. a . 4 0 .0 0 0 ,  3 5 .0 0 0 ,  2 0 .0 0 0 ,  15.000 itd. H P !

Najniższa Wygrana złr. 30.
sp rzed a ją :

w e L w ow ie : O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w K ra k o w ie ,
C z e rn io w ca c h , Tarnopolu i S am borze

„ Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W  Brodach. 4438 O52)
W W iedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

Z dniem dzisiejszym otwieram

RESTAURACYĘ
w lokalu dotychczas przeze mnie 
zajmowanym pod ,,Nową Bramą" 
naprzeciw jatek rzeźniczych.

(4455 1-12) W Rottersmann.

Ogłoszenie.
A dm in istracya  m łyna parow ego Szczepan  ̂ wskie. 

go w  Zaw odziu  og łasza  n in ie jszem , że sw oich w y­
robów  m acznych  n ie  będzie  m ieć w iecei u  p an a  
Piotra Schiisslera w K rakow ie  w S ukienn icach  
pod  N r. 22 —  w sk u te k  czego n iem a ten że  n a p i­
su  aszego używ ać. (4447 3-3).

O sk ład z ie  zaś innym  pod  naszym  nap isem  
w k ro tce  Szanow ną P u b liczn o ść  w tćm  sam em  
czasopiśm ie zaw iadom im y.

W ażne dla rodziców i opiekunów.
W idząc zw ięk sza jącą  się liczb ę  p rzy b y w ający ch  m łodych  u czen n ic  do K rak o w a d la  k sz ta łcen ia  

się w  G im nazyum  i  S em inaryum  źeńskiem  w  c e la  zo stan ia  k iedyś sam ym  nau czy c ie lk am i, pow zięłam  
m ysi pom ieszczan ia  ich  u  sieb ie  za  b ardzo  pom ierną  cenę . O bow iązu ję się m ieć  j a k  najtrosk liw sze  
s ta ra n ie  o ich  w ygudy o p i e k ę  B u n a i e n n ^ ,  a  n ad  to zapew niam  im  konw ersacyą  
frarLcuLalŁ̂ , ̂ niemiecką. i fortepian do ich  u ży tk u . — A  że zm ieniłam  
m ieszkan ie  —  w y n ajm u jąc  tu ż  obo k  G im nazyum  —  i m ogąc tak o w e zastósow ać w ed ług  po trzeby , 
za tem  p roszę  s tro n y  in te reso w an e  o zg łoszen ie  się j a k  n a jry ch le jsze  do osta tn iego  L ip c a  b . r .^

Umieszczam także bony i guwernantki.
4 ma B ien iasz  ewska

(4453 i-3) pobliżu hotelu Krakowskiego Nr. 86 Lit. A.

, co

fe Senne®

'J.'.'-' '■•'/’A

DJABEŁ

Pom im o podw yższonej z ap ła ty  robo tn ików  i  ceny m ate ry j m ogę p rzecież  p rzez  w ielk ie  w cze 
siie zak u p n o  p odaw ać ta k  n isk ie  ceny  j a k  p rzesz łego  roku .

Wiosenne chrony.
sz tu k a  z m a t e r y i ...................................centów

najlepszej je d w ab n e j m ate ry i

Jróżnych  ko lorów  . . . . z ł r .  1 .2 0 , 1 .5 0  
ta k ie  sam e z jed w .p o d . z łr. 1 .8 0 , 2 .3 0  
n a jp ięk n ie jsz e , z garn irow an iem  

lu b  bez niego złr. 2 .7 0 , 3 .2 0 , 3 .8 0
Wielkie chrony od słońca.

m a t e r y i .....................................cent. 80, 90
n a jw ię k sz e .............................z łr. 1 .1 0 , 1 .2 0
z ang ie lsk . b aw ełn ianego  atłasu ,

b ardzo  m o d n e ................................. z łr. 1
ta k ie  zam e p o d sz y te  ................    z łr . 1 .4 0
a lp a k o w e , n iezn iszczona ang ie l­
sk a  m a te ry a ........................................ z łr . 1 .5 0

1 „ n a jw ięk sze  podszy te  ..................... z łr. 1 .8 0
1 „ z n a jlep . lugduń . jed w ab , m atery i

w e w szelk ich  m odnych barw ach
p o d łu g  w ie lk o ś c i...........z łr . 2, 2 .5 0 , 2 .8 0

1 „ ta k ie  sam e p odszy te  . . . . z ł r .  2 .9 0 , 3 .4 0
3 .8 0 , 4 .2 0 .

1 „ w  n a jlep . g a tu n k ach  z g a rn ir. lub
b e z  n i e g o .........................z łr. 4 .5 0 , 5, 5 .5 0

Damskie chrony dla chodzących w górzy­
stych stronach 

n a jw iększy  gatunek , z m odn. w ysok. laskam i.
1 szt. z m a te ry i a lp a k o w e j ............... zł r . 1 .8 0 , 2
1 „ z  m ate ry i a lpakow ej b o g a to  gar-

n ir o w a n e ...............................złr. 2 .4 0 , 2 .8 0
1 „ z a tła su  w ełn ., b a rd zo  p ięk n ie , bo­

ga to  g a rn iro w a n e ....................... złr. 2, 2 .5 0

Najw iększa  e le g a n c y a ! I
R otundow e ch rony  z najlep sze j, m ate ry i je d w a ­

bn e j lu b  a t ła s u  n a  ro k  1673.
1 szt. ozdobne n a  w io s n ę ................... złr. 3 .5 0 , 4

„ „ w ii-lkie .z łr . 5 .5 0 , 6
„ z m odną la sk ą  d la  chodzących w

górzystych  o k o licach ................. z łr. 6, 6 .5 0

Damskie cieniste chrony (en  to u t cas) 
szt. w ielkie, z ang ie l. w ełn. a tła su  m a­

jąceg o  p o ły sk  jed w ab n . a tła su  złr. 1 .5 0
T ak ie  sam e p o d sz y te .................... złr. 1 .9 0
z niezniszczonej ang ie lsk . m ate ry i
a lp a k o w e j ............................................złr . 1 .8 0
ta k ie  sam e p o d sz y te .......................złr. 2 .4 0
z dobre j, c iężk iś j jed w ab n e j m a­
te ry i.............. . .................. z łr . 4 .5 0 , 5, 5 .5 0

Męskie cieniste chrony.
z dobrego w ełn . a t ł a s u ............... z łr . 1 .8 0

n „ „ podszy te  „ 2 .2 0
„ ang ielsk ió j a lp a k i ............................  „ 2 .4 0
II „ p o d s z y te . . . .  „ 3 . —

Chrony — Gisela — zwane.
BiTajnowBzo n.a r. 1073.

C hrony  z n a jlepszej jed w ab n e j m atery i, boga- 
gustow nie , m odnie i  z n a jw ięk szą  elegan- 

cyą  ozdobione, 
szt. ch ro ń  w iesenny  . . . z ł r .  3 .5 0 , 4 . — , 4 .5 0  

w iel. ch roń  od słoń . „ 6 . 5 0 , 7 . 5 0 , 8 . 5 0
Chrony z najlepszego surowego jedwabiu, 
szt. w ielk ie bez. g arn irow an . z łr . 4 . — , 4 .5 0  

z bogatem  „ złr. 5 .5 0 , 6 .5 0
Chrony od deszczu, 

szt. zw yczajne, w ielk ie . . . z ł r .  1 .3 0  do 1 .9 0  
z n iezn iszcz. ang ie l. w łósien. m at. 
podobnej de  je d w a b n e j m atery i

z łr. 2 .5 0 , 3, 3 .5 0 , 3 .8 0 . 
z na jlep sze j an g ie lsk ie j m atery i 
(krzyż , rob .) z łr . 3 .3 0 ,3 .8 0 ,  4 .2 0 , 4 .8 0  
z nsjlepszego  luhduńsk iego  je d w a ­
b iu .    ..................... złr. 5, 5 .5 0 , 6, 6 .5 0
z n a jlep . g a tu n k u  zlr. 7 .5 0 , 8 .5 0 , 9 .5 0  
z n a jlep . ga tu . z jed w ab , m at. złr. 7, 8
o 12 d ru tach , n a j l e p s z e  z łr. 9 .5 0
non  p lus u ltra  je d w a b n a  m aterya
(angielska podwójna materya) 2-
k o lo ro w e   złr. 9 .5 0 , 1 0 .5 0 , 12

pismo satyryczne, illnstrowane, 
wychodzi w Krakowie.

Prenumerata kwartalna 1 złr. 25 cnt.

Piąty rok istnienia. (4427?)

Lekarz zqMw i dentysta
m agister Adfllf LchrOP z Wiednia
mieszka stale w Krakowie przy ulicy Grodzkie 
pod Nr. 94 na I. piętrze naprzeciw handlu pana 

Karczmarskiego
m a zaszczy t zaw iadom ić Szanow ną P ubliczność , 

że w y rab ia  bardzo  p ięk n e  sz tuczne

zęby i całe szczęki
ta k  z w u lk an itu , ja k o  też  ze z ło ta , k tó re  bez  bó lu  
osadza. P o d ró żn i m ogą o trzym ać c a łą  szczękę  w 
p rzec iąg u  36 godzin . K ażdy  ból zębów  zostan ie  
bez w yrw ania zęb a  uśm ierzonym : tudzież  p lom buje 
za  poręczen iem , ta k  zło tem , ja k o  też  i  in n a  m asa  

w ypełn ia jącą . (4386 3 -10).'
Godziny przyjęcie od 9 z rana do 5 po 

południu

H u r t o w n i  k u p c y  o t r z y m u j ą  r a b a t .

Fabryczny skład ma (4272 10-28)

A. Friedmann, Wiedeń, Praterstrasse Nr. 20,

t
ed ług  u rzędow ych  w ykazów  zrob io ­
no  znow u w znanym  domu

S.Steindeckera&Co.
w Hamburgu

w  k ró tk im  p rzec iąg u  czasu  od 20go 
M aja  do 7 C zerw ca b. r . m iędzy  in- 

nem i w ygranem i (4410^ 3-4).

główne wygrane na 152,000 m. crt.
& 40,000 talarów.

K olek tu rze  tego dom u sp rzy ja  w idoczn ie oso 
b liw sze szczęście  a  szybk ie i  ścisłe w ykonan ie  p o ­
leceń , ja k ie  to  je s t  rzeczyw iście , za s łu g u je  na  
szczególne u w zg lędn ien ie  u  w szystk ich  osób, k tó ­
re  chcą b rać  u d z ia ł w  rze te ln em  losow aniu  pie- 
n ieżnem .

Dla rodziców
życzących so b ie , ab y  ich  có rk i i p rzez  w akacye 
u czy ły  się ję z y k a  fran cu sk ieg o , og łasza n iżej pod­
p isa n a  lekcye zb iorow e tegoż od d n ia  10 b. m. 

B liższa  w iadom ość p rzy  u licy  S ł a w k o w s k i e j  
N r. 269 dom  dr. K rem era , n a  d o le , w  godzinach  

od 6 do 8 po po łu d n iu  codzienn ie.

1(4445 2-3) X . .  C e l i f L s l s a .

I
fabrykant kas w Wiedniu
m a zaszczy t o św iadczyć, że w sk u te k  licz­
n y ch  zam ów ień p o w iększy ł zn aczn ie  sw oją 
fab rykę i  d la  tego  m oże po n a jtań sze j cenie 
pozbyw ać w edług  pow szechnego u z n a n ia  do ­
sk o n a ły  w yrób, trzy m a jąc  sie  ściśle zasady : 
m a ły  zysk, w ielki p ręd k i odbyt. S k ład , d a ­
w niej p rzez  8 l a t :  S ta d t T u ch lau b en  N r. 5, 

po łączo n y  je s t  te ra z  z  fab ry k ą

w własnym zakładzie
Wiedeń, Wahring, Antonigasse Nr. 4 4

Z a 12 k r. dostać się  m o żna z m ias ta  F re i-  
ung , om nibusem , W ah rin g , K reuzgasse , co 15 
m in u t za raz  p o d  m o ją  fab ry k ę . (3396 5-12) I

W drukarni „Kraj u “ pod zarządem St. Gralichowskiego.


